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JMobilizacya w Warszawie. 


W mieście, na pozdr spokojnem, ale 


wstrząsanem głuchem wrzeniem, ogłoszono 


mobilizacyę! Stało się więc to, czego potrzeba do wywołania rozruchów, Niewątpliwie 
teraz nad Warszawą i nad całem Królestwem rozpęta się straszna burza. Strajk po- 
wszechny panuje już w calem Zagłębiu Dąbrowskiem i Częstochowie (gdzie już Lrze 
ci zamach, skierowany przeciw policmajstrowi nie udał się). 


TELEGRAMY „NOWIN“ 


Mobilizacya w Warszawie, w Moskwie 
i w Petersburgu. 

Petersburg. Ukaz carski zarządza powo- 
lanie rezerwistów w 109 powiatach woj 
skawych okręgów: Moskwa, Kijów, War- 
szawa i Petersburg. 


Bunt rezerwistów. 

Warszawa. W obozie mokotowskim wy- 
buch} bunt. Przyszło do walki. 14 żolnie- 
rzy padło. 

Warszawa. (B. kor) Wczoraj ustała 
praca we wszystkich kopalniach i fabry- 
kach okręgu dąbrowskiego. 

W Warszawie panuje spokój. Przed ha- 
lą targową pewien nieznany człowiek za- 
strzelił wachmistrza policy. 

Warszawa. Na Nalewkach aresztował 


detektyw nieznanego człowieka, w chwili 
gdy ten chciał rzucić bamhę na patrol 
kozacki. 


Warszawa. Z Kowna donoszą, że w 
tamtejszej okolicy rozruchy chłopskie przyj- 
mują rozmiary niepokojące. Chłopi roz- 
dzielają grunta między siebie bez względu 
ma właścicieli, którym grożą wypędzeniem. 

Wrocław. W Sosnowcu wybuchły po- 
wszechne rozruchy. Robotnicy proklamo- 
wali strejk jenerałny. Na wszystkich ko- 
palniach powiewają czerwone sztandary, 
Robotnicy przeciągają od kopalni da ko- 
palni, śpiewając pieśni rewolucyjne. Urzę- 
dnicy i dozorey uciekiją -ża pruską gra- 
nice. 


Początek rewolucyi w Rosyi. 


Mnożą się objawy, świadczące o możliwości wybuchu rewolucyi w Rosyi. Mo- 
bilizacya, zarządzona w Petersburgu, Moskwie, Kijawie i Warszawia spotępuje jeszcze 


ogólny zamęt. 


W Odessia panuje już formalna rewolucya; zamęt przybrał rozmiary daleko gro- 
źniejsze niż w Łodzi, bo w Odessie uzbrojeni, zbuntowani żołnierze z pancernika „Po- 
temkin* stanęli na czele W Odessie ludność nie daje się więc tak łatwo wyrzynać 
wojsku jak w Łodzi. Wogóle wśród floty ros. panuje anarchia, jak ta wynika z bun- 
tów załóg innych okrętów i z buntu w Libawie. 


Burzą się wsządzie chłopi, na Kaukazie 


cha to tu. to tam; carat cały jest padminowany, wszystko jest niepewne 


rzezie nie ustają; strejk powszechny wybu- 
Repre- 


żentanci szlachty i reprezentanci miast żądają coraz śmielej kanstytucyi i swobody. 
Niech jeszcze tylko marszałek Ojama rozgrami Liniewicza, a chaos dojdzie do szczytu. 


Rewolucya w Odessie. 


Bunt na „Patemkinie*. 

Odessa. O buncie na pancerniku „Kniaź 
Polemkin* donoszą: Wezoraj wieczorem 
przybył statek ten wraz z dwoma łodzia- 
mi torpedoawemi z Sebastopolu. W mie- 
ście 1ozeszła się bardzo szybko wiadomość, 
że załoga wymordowała swoich przeloża- 
mych, aby pomścić śmierć pewnego mary- 
narza, zabitego z tego powodu, że w imie- 
niu całej załopi żalił się na zły wikt. O- 
powiadano dalej, że zwłoki owego majtka 
wystawiono na nowem molo w porcie i 
że majtkowie nie dopuszczają tam władz 
TORUNN grożąc, że będą stawiali o- 


pór, Wkrótce tysiące ludzi zgromadziło się 
w owej części portu, w której byly wy- 
sławione zwłoki majtka, nazwiskiem Omel- 
czuka. Na piersiach zabitego umieszczona 
była karta, zawierająca oświadczenia całej 
zalogi, że Omelczuk umarł dla prawdy, 
gdy jednemu z oficerów powiedział, że lu- 
dzie otrzymują zły wikt. Z tłumu wrzu- 
cano nieustannie pieniądze do puszki u- 
mieszczonej obok głowe zwłok, z przezna- 
czeniem na urządzenie pogrzebu. Ź pomię- 
dzy innych, najbardziej rozpowszechnioną 
jest wersya, że ów oficer, któremu Omel- 
czuk przedstawił zażalenia, zastrzelił go z 
z rewolweru służbowego, poczem załoga 
zamordowała i wrzuciła do morza najpierw 
owego oficera, potem zaś kapitana i in- 
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nych oficerów, z wyjątkiem tych, którzy trzy- 
mali stronę marynarzy. Majtkowie po przy- 
byciu okrętu do Odessy zawieźli na ląd 
zwłoki Omelczuka i zagrozili, że będą strze 
lać do organów władz, jeżeli te spróbują 
ich aresztować, Na okręcie „Potemkin“ 
kilka razy wywieszono czerwoną chorą- 
giaw. Po południu wezwano wszystkich 
robotników na parowceach i łodziach, znaj- 
dujących się w porcie, do zaprzestania 
pracy. Robotnicy, zajęci na okręcie prze- 
wożącym węgiel, dostarczyli załodze Po- 
temkina pożywienia. Oczekują przybycia 
floty czarnomorskiej. Ruch wśród tłumów 
jest bardzo ożywiony. U zwłok Omelczu- 
ka zatrzymano pewnego przebranego stra- 
żnika granicznego, 

(Okręt „Kniaź Potemkim* jest nowym 
i najlepszym okrętem z całej floty czarno- 
morskiej.) 

Anarchia w marynarca rosyjskiej. 

Waszyngton. (B. kor.. Amerykański 
konsul w Odessie tełegrafaje: Pancernik 
„Kniaź Potemkin“ i jedna łódź torpedowa 
przybyły tu wczoraj wieczorem. Wszyat- 
kich oficerów tych okrętów zamordowała 
załoga na pałnem morzu i wrzuciła do 
morza. Marynarze grożą, że jeżeli będą 
pociągnięci do odpowiedzialności rozpoz- 
ną ostrzeliwać miasto. Flota morza Czar 
nego jest tu dzisiaj oczekiwaną. 

Walka na „Potemkinie”. 

Berlin. Załoga pancernika „Kniaź Po- 
temkin“ strzałami dział zniszczyła artyle- 
ryę i rozproszyła kozaków, zebranych na 
brzegu, Kilkudziesięciu kozaków zginęło. 

Londyn. Biuro Reutera donosi z Odessy: 
Zbuntowani marynarze pancernika „Po- 
temkin“, strzelali na patrol kozacki. Czte- 
rech kozaków zabitych, 20 odniosła rany. 
Krąży pogłaska, że na czterach okrętach 
wojennych w Sewastopolu wyhuchi bunt. 

Odessa. Trzy parowce stara- 
rosyjskiego Towarzystwa żeglu- 
gi uległy w porcie spaleniu. — 
Ogień zniweczył gmach zarządu 
portowego i wiele innych do- 
mów. Wielkie masy wyładowanych 
towarów stoją na wybrzeżu w pło- 
mieniach, Wiele okrętów opuszcza 
spiesznie port. Tłum przeszkadza 
straży pożarnej w gaszeniu ognia. 
Marynarze z pancernika »Potemkine 
zabrali zwłoki marynarza Omel- 
czuka ponownie na pokład o- 
krętu. 11 oficerów, których załoga 
»Potemkina< zostawiła przy życiu, 
zostali wysadzeni na ląd. Oddział 
marynarzy »Potemkina« pod przewo- 
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dnictwem popa okretowego udał się | 
do gubernatora wojskowego z pro- 
śbą o pozwolenie na pogrzebanie 
Qinelczuka. Słychać, że załoga o- 
krętu przewozowego „Wesza“, 
który przybył z Mikołajewska, przy- 
łączyła się do załogi „Potem- 
kina", w ręce której wydała 
kapitana i oficerów okrętu. — 
W mieście ciągle sirzela woj- 
sko do tlumów. Liczba rannych 
i zabitych jest bardzo wielka. — 
Słychać, że zastępcy mocartw w O- 
dessie mieli się zwrócić do swoich 
rządów z prośbą o przysłanie okrę- 
tów wojennych. Nad miastem za- 
wieszono stan oblężenia. W pią- 
tek mają dzienniki nie wyjść. 

Odessa. Bunt na „Potemkinie* zorgani 
zowali socyaliści, którzy przed kilku mie- 
siącami dali się zaciągnąć do wojska. 

Londyn. Według prywatnych depesz 
z Odessy. przyszło tam do poważnyc: wy- 
darzeń, które pociągnęły za sobą setki o- 
fiar. Część zabudowań portawych leży w 
popiołach. — W mieście ogłoszono stan 
wojenny. Obecnie panuje spokój. 

Odassa. Wczoraj przez cały dzień w 
wielu punktach miasta słyszano strzelanie. 
Liczhy rannych dotąd nie stwierdzono, Na 
placu katedralnym nastąpił wczoraj wy- 
huch bomby. Zginął jeden policyant i czło- 
wiek, który bombę rzucił. Patrole wojsko- 
we utrzymują porządek w mieście. Nawet. 
pociągi kolejowe kursują pod osłoną pa- 
troli. Strejx w fabrykach trwa dalej, Obie- 
gn pogłoska, że splądrowano dom banko- 
wy rosyjskiego towarzystwa żeglugi 

Odessa. Od wczoraj godziny 10:10 wie- 
czorem płoną magazyny w porcie. Tłum 
wlecze towary z magazynów. Sztoda wy- 
nasi wiele milianów. Miasto zalega gąsty 
dym. Na placu Katarzyny w pobliżu pa 
mnika Richelieu wyhuchła bamba. Dwie 
osoby zginęły. W ciągu nocy przyszła kil- 
ka razy do starcia między tłumem a woj- 
skiem. Są setki zabitych. Szpitale są prze- 
pełnione. Lekarska pomoc jest już niewy- 
starczająca. Sklepy zamknięte. Ruch hand 
lowy ustal, główne ulice są zamknięte 
przez wojsko, wiele osób opuszcza miasto, 
W starclach z wojskiem brali udział tak- 
że marynarze pancernika „Potemkin“. 
Zwłoki marynarza Omelczuka leżą jeszcze 
ciąjge w porcie. Marynarze żądają aby go 
pochowano z honorami wojskowymi. 

Londyn. W Izbie gmin odpowiedział pod- 
sekretarz stanu Earl of Percy, że rządowi 
nie doniesiono, jakoby brytyjskim padda- 
nym w Odessie, groziła szczególne niebez- 
pieczeństwo. Z konserwatywnej strony wy- 
stosowano do podsekretarza stanu zapyta- 
nie jakie środki ochronne zamierza rząd 
przedsięwziąć celem zabezpieczenia życia 
i mienia poddanych brytyjskich przebywa- 
jących w Odessie. Premier Balfour odpo- 
wiedział na to, że bardzo trudno jest przed- 
siębrać także środki w kraju, który nie 
pozostaje pod rządem brytyjskim. 

Sebastopol. Doniesienie pet. aj. telegr. 
Dzisiaj wieczorem odpłynął da Odessy pan- 
cernik i krążownik o których wysłanie pro- 
szono. 

Petersburg. Słychać tutaj, że wiceadmi- 
rał Krieger wczoraj wieczorem z czterema 
okrętami wojennymi odjechał z Sebasto- 
poła do Odessy. Przybycia jego go Odessy 
oczekują dzisiaj wieczorem. Wiceadmirał, 
otrzymał rozkaz wezwania załogi „Petem- i 
kina“ do poddania się, w razie potrzeby 
zatopienia pancernika „Potemkin* wraz z 


załogą | przywrócenia porządku w Odes- 
sia. 


Londyn. Doniesienie Biura Reutera z 
Odessy godz. 1 po poludniu. Tium czyni 
wielkie zniszczenie w mieście, W porcie 
składy zniszczone. Jast 300 zabityen, mię- 
dzy tem wielu kozaków. Wojsko przywro- 
cilo spokój, (????). 

Bunt wojskowy w Likawie. 

Libawa. Ostatniej nocy marynarze tutej 
szej marynarskiej komendy wdarli się do 
magazynu. uzbroili się w karabiny i zaczęli 
ostrzeliwać mieszkania oficerów marynar 
ki. Jeszcze w ciągu nocy wyslano załogę 
artyleryi do portu. Dzisiaj rano wysłana 
da porlu kozaków i piechotę. 

Napad na popów 

Patersburg. W duchownem seminaryum 
w Tyflisie zebrało się na naradę 400 po- 
pów prawosławnych. Nagle wpadli koza- 
cy i poczęli nahajkami okładać zebranych. 
Qzterech popów ubili kozacy nabajkami 
na sali, z 25 rannych czterech zmarło w 
urzędzie policyjnym. 

Wiec burmistrzów miast. 

Moskwa. Dzisiaj otworzył burmistrz 
miasta Moskwy kongres reprezentan- 
tów miast rosyjskich, liczących po- 
nad 50.000 mieszkańców. W kon- 
gresie bierze udział 117 delegatów. 
Burmistrz oświadczył w swem prze- 
mówieniu, żeobecnie nie wystarcza 
już zwołanie soboru ziemskiego, lecz 
należy się nieodzownie domagać kon- 
stytucyi. 

Bnrmistrz Kronsztadu podniósł, że 
projekt Bułygina i tak daje w repre- 
zentacyi ludowej przewagą agraryu- 
szom nad żywiołem miejskim i ma 
na celu stworzenie tylko instytucyi 
doradczej, która nie może zadowolić 
Rosyan. Zgromadzenie poruczyło pre- 
zydyum kongresu wypracowanie pro- 
jektu celem wzmocnienia żywiołu miej- 
skiego w przyszłej reprezentacyi na- 
rodu. 

Moskwa. Kongres zastępców 
miast przyjął następującą rezolucyę: 

Zwołanie zastępców ludu na pod- 
stawie konstytucyjnej jest koniecznie 
potrzebnem. Projekt Bułygina, o ile 
jest znanym, nie zadowaia żądania 
zwołania reprezentacyi ludowej. Opra- 
cowanie takiego projektu jest niemo- 
żliwem bez udziału reprezentantów 
ludu. Opóźnianie przeprowadze- 
nia reform czyni położenie z 
każdym dniem irudniejszam. 

Rezolucya ta ma być podana do 


[wiadomości rady ministrów. 


Wojna rosyjsko-japońska.” 


Telegramy „Nowin“. 
Kopenhaga. Tutejsze azyatyckie Tow. 
żegługi otrzymało telegraficzne zawiado- 
mienie, że okręt, który płynął z Europy 
przez Singapore, Honkou, Szangaj do Jo- 
kohamy został na chińskiem morzu przez 
rosyjski krażownik pomocniczy „Terek“ 
do 26 bm. zatopiony. Kapitan i załoga te- 

go okretu przybyli do Batawii. 

Rokowania pokojowe. 
Paryż. Ajencya Havasa donosi z Peters- 
burga, że w kołach politycznych twierdzą, 
że przygolowania da rokowań pokojawycn 


|zostały jaż ukończane i że pełaomocenicy 
rosyjscy i japońscy wkrótce się zbiorą. 
Palnomocnicy. 

Paryż. Tutejsze wydanie „New Jori 
Heralda* donosi, że rząd rosyjski zawia- 
domił prezydenta Roosevelta o nomiaa- 
cyi paryskiego ambasadora, Nelidowa, peł- 
nomocnikiem da rokowań pokojowych. — 
Japonia mianowała pełnomocnikiem mini- 
stra spraw zagranicznych, Komurę. O po- 
stanowieniach tych zawiadomił Roosevelt 
tak Japonię jak i Rosyę. 

Czego żąda laponia? 

Tokio. Doniesienie Biura Reutera. Ko- 
mitet partyi konstytucyjnej powziął nastę- 
pującą rezolucyę : 

Jakkolwiek niepotrzebnem jest ustalenie 
szczegółowych warunków pokojowych, u- 
ważamy za właściwe oświadczyć, że za- 
równo dla osiągnięcia celów wojny wy- 
tkniętych w chwili rozpoczęcia kroków nie- 
przyjacielskich jakoteż dla zabezpieczenia 
naszego państwa w przyszłości i dla usta: 
lenia pokoju w Azyi wschodniej i oparcia 
go na trwałej podstawie, wymaganem jest 
odstąpienie przez Rosyę pewnego obszaru 
ziemi i zwrot kosztów wojny oraz ostate- 
czne jasne uregulowanie kwestyi dotyczą- 
cej Korei i Mandżuryi. 

Rezolucyę tę wręczana prezydentowi 
ministrów. 

Podobną uchwałę powzięła także par- 
tya postępowa. 


To słychać 
w mieście? s eee” 


Koniec Oktawy. Procesya Bożego Ciała 
z kościoła N. Maryi Panny wyazła wczoraj 
o godz 6 po pułudniu na Rynek krakow- 
ski. Qelebrował ją ka infułat Krzemiński. 
W procesyi wzięły udział tysiące mieszkań- 
ców naszego grodu. 

Kanik Zwierzyniecki. Po procesyi tłnmy 
publiczności zapełniły plac Franciszkański, 
oczekując tradycyjnego „lajkonika*, Około 
godz. wpół do 8 mej zjawił sig u wylotu ul. 
| Zwierzynieckiej buńcznezny Tatarzyn ze awą 
rużyną i muzyką, otoczony zhitym tłumem 
ciekawych. Wśród ciągłych harców ruszył 
lulicą Bracką ku Rynkowi. W wąskiej tej 
julioy zapanował straszny ścisk i konik bar- 
|dzo wolna posuwał się naprzód. Wreszcie 
wśród ogłuszającego huku bębna, tłumionego 
niekiedy krzykiem uciekających przed pałką 
lajkonika, cały tłum doatał się na Rynek i 
rozlał się po nim, 

Zgromadzenie ludowe, zwołane przez par- 
tyę socyulistyczną w sprawie rewolucyi w 
Królestwie Polskiem odbyło się wozoraj w 
zabudowaniu pocyrkowem, przy ul. Staro- 
wiślnej. Obszerniejsze eprawozdunie podamy 
w następnym numerze. 

Z Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych. — 
Wczoraj o godz. 14 w południe odbyło się 
zwyczajna walne zgromadzenie członków Tow. 
Przyjaciół Sztuk Pięknych celem wyboru 5 
członków dyrekcyi i komisyi kontrolującej. 
Do dyrekcyi w miejace nstępujących pp. Jó- 
zefa Kotarbińskiego, Jacka Malczewskiego, dra 
Jósefa Muezkowskiego, dra St. Tomkowicza i 
i Wincentego Wodziekiego, wybrani zostali: 
pp. dr Konstanty Górski, Jacek Malczewski, 
ldr Józef Muczkowaki, Julian Pagaczewaki i 
Edward Trojanowski, Komisyę kontrolującą 
wybrano w dotychezasowym akładzie, a za- 
tem należą do niej jako członkowie: pp. Wa- 
cław Cholewiez, Hipolit Filochowski i Adam 
Śzołajski, jako zastępey zaś pp.: Tadeusz Bu- 
trynowicz, Czesław Kamieński i Julian Krzy- 
kowski. 
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